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nie są w ystarczająco opracowane, np. w ybory przy  obsadzaniu innych stano­
w isk  społecznych. D latego wniosek au tora , że jego osiągnięcia nie mogą s ta ­
now ić ostatniego słowa w  te j m aterii ze w zględu na niemożliwość całkowitego 
w yczerpania tem atu , jest słuszny. N iem niej tru d  włożony należy ocenić po ­
zytyw nie.

W swoich badaniach au tor w ykazuje, że fa k t w yboru proboszczów był 
bardziej zróżnicowany, niż to przyjm ow ano dotychczas. W idzimy też, jak  b a r ­
dzo obszerny je s t zakres pracy. K u r z e  rozpracow uje poszczególne okręgi 
Europy środkow ej dosyć szczegółowo. O bejm uje też swoimi badaniam i inne 
części Europy np. Skandynaw ię, w której uw zględnia Norwegię, Szwecję, 
Danię; w schodnią Europę ze szczególnym uw zględnieniem  W ęgier, Czech, P o l­
ski oraz państw a Europy zachodniej: Anglię, F rancję , Hiszpanię. Jeśli chodzi
0 spraw y polskie, szkoda że au tor o parł się w yłącznie na lite ra tu rze  n iem iec­
kiej. Je st m u natom iast praw ie nieznana stosunkow o bogata lite ra tu ra  z te re ­
n u  polskiego, choć m ogłaby w nieść do tego problem u w iele konkretnych  d a ­
nych, np. cała w ielka dyskusja  o pow staniu  organizacji parafia lne j, p u b lik a ­
cje w  spraw ie p raw a p a tro n a tu  itp. Przecież n iek tó re  z nich posiadają rów nież 
streszczenia w  językach obcych. C ytuje on jedynie Kodeks dyp lom atyczny  
m iasta  K rakow a , co jednak  w  stosunku do ilości publikacji na tem at om a­
w iany przez niego nie może w ystarczyć. Dzieło posiada prócz w ykazu źródeł
1 lite ra tu ry  — przew ażnie niem ieckiej — indeks osób i miejscowości, co u ła t­
w ia  korzystanie z niego. Poprzednio autorzy  om aw iający zagadnienie w yborów  
parafia lnych  za bardzo podkreślali w pływ  idei germ anizm u i p raw a germ ań­
skiego na rozwój w spom nianych w yborów  w  innych krajach . A utor w yjaśnia, 
iż na podstaw ie swoich badań  doszedł do w niosku, że rozw iązania w  innych 
k ra ja ch  są jedynie analogiczne, a to przecież nie może przesądzać o w zajem ­
nej zależności. K onkluzję tę niew ątpliw ie należy ocenić dodatnio.

KS. MARIAN ŻUROWSKI SJ, WARSZAWA

W ILHELM  SCHAMONI, A uferw eckungen  vom  Tode , P aderborn  1968, n ak ła ­
dem  au tora, s. 128.

Do znanych pisarzy katolickich w  Niemczech zachodnich po ostatn iej w o j­
nie należy W. S c h a m o n i .  G łówną tem atykę jego dość licznych pu b lik a­
c ji stanow i hagiografia *. A utor w ychodzi -z założenia, że w ydarzenia z życia 
św iętych są dobrym  kom entarzem  do P ism a św. K rytyczne przebadanie doku­
m entów  spoczywających w  archiw ach ukazuje w  nowym św ietle w iele w yda­
rzeń  bib lijnych. Z nany teolog, Hans U rs von B a l t h a s a r  z uznaniem  p i­
sze o publikacjach W. S c h a m o n i ’ e g  o, k tó ry  ukazuje praw dziw e obli­
cze świętych.

W bieżącym  roku S c h a m o n i  opublikow ał oryginalną w  tem atyce nie­
w ielką książkę poświęconą zjaw isku w skrzeszenia um arłych, jakie spotkać 
m ożna w ak tach  procesów kanonizacyjnych. W ybrał p ię tnastu  św iętych 
z okresu m iędzy X III a XVII w iekiem . Pochód ten rozpoczyna św. E l ż b i e ­
t a  z T u r y n g i i ,  a zam yka go sługa Boży kapucyn M a r e k  z A v i a n o ,  
znany w  Polsce z odsieczy Sobieskiego pod W iedniem . Z polskich św iętych 
au to r przytacza ak ta  kanonizacji św. J a d w i g i  Ś l ą s k i e j  i św.  S t a ­
n i s ł a w a  K o s t k i .

W.  S c h a m o n i  zdaje sobie dobrze spraw ę z krytycyzm u dzisiejszych 
czytelników , z których w ielu będzie przerzucać te stronice ze sceptycznym  
w zruszeniem  ram ion. D latego we w stępie podaje zasady rozsądnej i w łaści­
w ej oceny opisyw anych zjaw isk, przede w szystkim  w św ietle Ewangelii, w y­
kazując znaczenie cudu jako znaku posłannictw a C hrystusa nie tylko za jego
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ziemskiego życia, lecz także w  życiu tajem niczego organizm u jego Ciała —  
Kościoła, w którym  C hrystus uw ielbiony nadal działa i u trzym uje w m o c jr  
polecenie dane Apostołom „um arłych w skrzeszajcie” (Mt 1 0 ,8 ).

D okum enty z ak t kanonizacyjnych przytacza S c h a m o n i  na p o tw ie r­
dzenie, że C hrystus także w  naszym  tysiącleciu nie przestaje  rzeczywiście 
przyw racać życia zm arłym .

W końcowej części au to r zbiera św iadectw a o w skrzeszaniu zm arłych, 
w  S tarym  i Nowym Testam encie oraz przytacza znane opow iadania o w sk rze­
szaniu um arłych w IV, V, VI oraz X III w ieku. Podaje m niej znane św iadec­
tw a z pism św. I r e n e u s z a .  Z naszych czasów znajdujem y św iadectw o 
o w ypadku w skrzeszenia zm arłego chłopca przez św. J a n a  B o s e  o. W resz­
cie S c h a m o n i  staw ia sobie py tanie, dlaczego przyw róceni do życia na 
ziemi nie po trafią  niczego powiedzieć o innym  świecie.

In teresu jącą  książeczkę kończy apelem  do dzisiejszej wiedzy, aby sk iero ­
w ała swe system atyczne badania na charyzm atyczne zjaw iska z życia 
św iętych.

KS. EDWARD BULANDA SJ, CZECHOWICE

DIETRICH VON HILDEBRAND, Uber das Herz. Z ur m enschlichen und go tt­
m enschlichen A ffe k tiv itä t,  R egensburg 1967, V erlag Josef Habbel, s. 207.

Głównym  tem atem  in teresu jącej książki von H i l d e b r a n d a  jest S er­
ce Boga-Człowieka, Jezusa C hrystusa. W arunkiem  zrozum ienia tego Serca 
jest w łaściw a ocena sfery afektyw nej w  życiu człowieka. Tym czasem  na 
p rzestrzeni h istorii k u ltu ry  św iata zachodniego pow ażnie trak tow ano zazw y­
czaj jedynie rozum  i wolę, a stronę uczuciową życia ludzkiego przew ażnie 
lekceważono. D ow artościowanie roli serca w  spojrzeniu na życie psychiczne 
i m oralne człowieka jest więc ak tualnym  postu latem . A utor podejm uje 
zadanie nie tylko uzasadnienia tego postu latu , lecz jego realizacji.

Książka składa się z trzech części: 1 . Serce ludzkie, 2 . Serce Jezusa. 
3. Przekształcone serce człowieka.

W pierw szej z nich znajdujem y w nikliw e rozw ażania na tem at sfery  
afektyw nej życia ludzkiego. A utor ukazuje je j zróżnicowane bogactwo. Z w ra­
ca uwagę na m ożliwe zniekształcenia i schorzenia uczuciowe oraz na n iebez­
pieczeństw a z nim i związane (brak  serca, egocentryzm , sentym entalizm  itp.). 
K ilka razy jednak  w yraźnie zaznacza, że nie m niejsze niebezpieczeństw a dla 
praw idłow ego postępow ania człowieka w iążą się z błędam i poznania i scho­
rzeniam i woli. Życie afektyw ne jest w praw dzie trudniejsze do zanalizow ania 
i ujęcia refleksyjnego, trzeba jednak  w łaściw ie oceniać jego znaczenie dla 
pełnego rozw oju osoby ludzkiej. „W sercu spoczywa tajem nica osobowości 
człow ieka” (s. 109). Tak więc, zdaniem  autora , serce stanow i nie tylko osnowę; 
duchowego życia afektywnego, ale po prostu  człowieczeństwa (por. s. 80, 
92, 111). W życiu serca pod w ielom a w zględam i bardziej u jaw nia się, kim  
jest człowiek, niż w przejaw ach jego um ysłu i woli (por. s. 122, 127).

P u n k t w yjścia do rozważań drugiej części książki — o m isterium  S erca 
Jezusowego — stanow ią teksty  Nowego Testam entu .

1 Por. np. Der hl. M artin und andere A usbre iter des Glaubens im  A lte r ­
tum , D üsseldorf 1963; Der hl. A ugustin  und andere Bischöfe der a lten  a fr ika ­
nischen K irche , D üsseldorf 1964; Heilige Frauen des A ltertum s, D üsseldorf 
1963; M ärtyrer der Frühkirche, D üsseldorf 1964; Das L eben  des heiligen A n s­
gar, D üsseldorf 1965; M enschen aus der K ra ft Gottes, W iesbaden 1962.


